
czytamy
DZIŚ BUDUJEMY STOLICE

WASZYNGTON. 30 sier­
pnia podpisany został mię­
dzy USA a Filipinami układ 
o tzw. „obronie wzajemnej".

BERLIN. Na zebraniu w 
Lubece b. generał hitlerow­
ski Stumpff, przewodniczący 
zachodnio-niemieckiego „Sol 
datenbundu", domagał się 
skupienia w tej organizacji 
wszystkich b. SS-owców o. 
raz członków organizacji 
,,Todt‘‘.
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CAF fot. Baranowski
Flac Zamkowy: 

w głębi odbudowywana Katecra

• Dodatek
nowy Świat

• „Zielone płuca' 
Poznania przy 
szłości
W barwnym ko 
rowodzie do 
żynkowym 
Radosny cwar 
w nowej szkole 
Stronę satyry i 
humoru

Z ostatniej 
chwili

MOSKWA. W Stalino za. 
kończono produkcję ultrapo. 
tężnego dźwigu, który w 
ciągu godziny załadowuje 
do wielkich pleców cały 
transport kolejowy rudy że­
laznej. Dźwig waży 2.500 ton 
a jego wysokość sięga 10 
pięter.

WASZYNGTON. Prezydent 
Truman postanowił zastoso.
wać 
dla 
tys. 
dzi,

ustawę Taft — Hartley 
stłumienia strajku 58 
górników konalń mie. 
ołowiu 1 cynku.

BUDAPESZT. 3 września 
rozpoczyna się na Węgrzech 
nowy rok szkolny. Do szkół 
powszechnych uczęszczać bę 
dzie ponad 1.250.000 dzieci.

NOWY JORK. Z 
noszą o ciągłych 
1 demonstracjach 
drożyżnle.

Chile do. 
strajkach 

przeciwko

Komisie 
do walki ze spekulacją 
rozpoczęły 
działać

Na zasadzie uchwały Ra­
dy Ministrów • dnia 18. 8. 
— powołano przy Prezy­
dium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu Ko­
misję do Walki ze Speku­
lacją i Nadużyciami w 
Handlu. Komisja ta rozpo­
częła już działalność, za­
trudniając znaczną ilość 
kontrolerów, rekrutujących 
się z ludzi pracy i aktywu 
związkowego. W pracach 
Komisji znaczny jest także 
udział kobiet. Kontrolerzy 
społeczni, zaopatrzeni w 
specjalne zaświadczenia, 
— będą udawali się na ob­
chód sklepów dwójkami ce 
lem usuwania wszelkiego 
rodzaju nadużyć. Komisja 
ma swą siedzibę w No­
wym Ratuszu, wejście od 
al. Stalingradzkiej 4, po­
kój nr 2 i przyjmuje inte­
resantów codziennie od 
godz. 8—14, celem umoż­
liwienia osobistego składa­
nia zażaleń.

Równocześnie powołano 
analogiczną komisję przy 
prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Pozna­
niu, która ma swe biuro 
przy al. Stalingradzkiej 30.

Wieś
CZY 
TEŁ 
NIK

Studenci 76 krajów
Tacza sie w walce 4 • k

o pokój i prawo do nauki
WARSZAWA (PAP).
Udekorowaną flagami 

różnych krajów całego 
świata i emblematami MZS 
i Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej sa­
lę kolumnową Rady Pań­
stwa wypełniło 252 przed­
stawicieli studiującej mło­
dzieży z 76 krajów.

Obrady otwiera witając 
przybyłych delegatów i go­
ści przewodniczący Mię­
dzynarodowego Związku 
Studentów Józef Grohman.

W serdecznych słowach 
wyraża on wdzięczność 
polskiemu ruchowi stu­
denckiemu za udzielenie 
Radzie Międzynarodowego 
Związku Studentów goś­
ciny w Polsce.. Wyraża 
on przekonanie, że sesja 
Rady obradująca w War­
szawie bezpośrednio pra. 
wie po historycznym III 
Zlocie M*odych Bojowni­
ków o Pokój w Berlinie, 
pogłębi jeszcze bardziej 
wkład młodzieży w dzie. 
ło walki o pokój i umoc 
ni międzynarodowy ruch 
studencki.

Przewodniczący obrad Jó­
zef Grohman prosi o za­
branie głosu przedstawicie­
la Rządu RP wiceministra 
Krasowską.

Przyjęta serdecznymi o- 
klaskami wiceminister Kra 
sowska pozdrawia przyby­
łych na sesję Rady MZS 
delegatów, reprezentują­
cych miliony studiując aj 
młodzieży świata.

W imieniu 72 milionów 
młodzieży zrzeszonej w 
Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej wi­
ta obrady sekretarz gene­
ralny ŚFMD Jacąues De­
nis.

W Warszawie roz­
poczęły się obrady 
252 przedstawicieli 
studiującej mło­
dzieży świata, zrze­
szonej w Międzyna­
rodowym Związku 
Studentów.

Z kolei zabiera głos prze 
wodniczący Rady Naczel­
nej Zrzeszenia Studentów 
Polskich — Ryszard Maj­
chrzak.

Serdecznymi oklaskami 
przyjmują zebrani stwier­
dzenie mówcy, że studenci 
polscy włączyli się wszy-

guera z działalności komi­
sji mandatowej MZS, któ­
ra stwierdziła dostateczne 
ąuorum dla podejmowania 
przez Radę wiążących u- 
chwał, zebrani jednomyśl­
nie przyjęli zaproponowany 
przez przewodniczącego 
MZS — Józefa Grohman!, 
porządek i regulamin o- 
brad.

Przewodnictwo obejmuje 
przedstawiciel studentów 
polskich Jarosław Ładosz, 
po czym przewodn. MZS 
Józef Grohman wygłasza 
referat, omawiający dzia­
łalność i zadania MZS w 
walce o zabezpieczenie po­
trzeb i interesów młodzie- 
ży studiującej.

stkimij siłami 
walki o pokój!

„Walczymy

do czynnej

pokój
wzmożonym wysiękiem w 
nauce i pracy. Pod Ape­
lem Światowej Rady Po­
koju o zawarcie paktu po 
koju między pięcioma mo 
carstwami złożyli swe 
podpisy wszyscy polscy 
studenci bez względu na 
przekonania polityczne 
zapatrywania religijne 1 
pochodzenie społeczne.
Cała nasza młodzież ro­
zumie — podkreśla Maj­
chrzak — żę swoją r?ętel 
ną pracą przyczyni się 
najlepiej do wykonania 
planu 6-letniego w Pol­
sce, Co umocnienia fron­
tu pokoju na całym świe 
cie“.

Po sprawozdaniu sekre­
tarza generalnego Między­
narodowego Związku Stu­
dentów Enrico Berlin-

W dolinie Cybiny, 
prawobrzeżnej dzielnicy 
Poznania, powstaje sztu­
czne Jezioro Maltańskie. 
Będzie to wspaniały o. 
środek sportów wodnych, 
jeden z największych te­
go typu w Europie, stwa­
rzający doskonałe warun. 
ki dla urządzania regat 
międzynarodowych.

Na zdjęciu widoczny 
kafar parowy bijący 
ściankę szczelną w miej, 
scu gdzie stanie okazały 
jaz — zapora wodna. W 
głębi firmowanie koryta 
odpływowego. Prace przy 
jeziorze wykonano już w 
95 procentach. (Do repor­
tażu na stronie II).

Nowy pałac metro
MOSKWA. 'W szybkim 

tempie posuwa się naprzód 
budowa największego na 
świecie dworca podziemne­
go nowej stacji okrężnej li­
nii metra moskiewskiego. 
Nowa stacja będzie wspania. 
łym i p-zepięknym pałacem. 
15 schodów ruchomych prze, 
wozić będzie w ciągu godzi, 
ny 100.( 0 osób.

Młodzież 
pisze listy 
do Prezydenta RP

WARSZAWA (PAP).
W setkach listów i de­

pesz dzieci i młodzież prze­
syłają Prezydentowi RP 
Bolesławowi Bierutowi go­
rące podziękowania za u- 
możllwienie im spędzenia 
wczasów letnich na wzoro­
wo prowadzonych kolo­
niach i obozach w najpięk­
niejszych okolicach kraju.

Równocześnie młodzież 
zapewnia Prezydenta RP, 
że w nowym roku szkol­
nym dołoży wszelkich sta­
rań, aby osiągnąć jak naj- 
lepsze wyniki w nauce i 
pracy społecznej.

Dzieci górników kopalni 
„Nowa Ruda” i robotników 
stoczni gdańskiej które 
przebywały na kolonii let­
niej w. Rybnicy Leśnej, pi- 
sza: „Zapewniamy Cię, O- 
bywatelu Prezydencie, że 
po przyjeżdzie do swoich 
domów, będziemy jeszcze 
lepiej uczyć się i pracować 
społecznie aniżeli dotych­
czas, gdyż wiemy, że tyl­
ko nauką i pracą wywal­
czymy pokój i zbudujemy 
socjalizm."

Studenci, zgromadzeni na 
obozie społeczno-wypo- 
czynkowym Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich w Pona- 
rzycach w woj. olsztyń­
skim, w liście do Prezyden­
ta przesyłają słowa ser­
decznej wdzięczności za o. 
boży i kolonie, które są 
jeszcze jednym.przykładem 
onieki rządu ludowego nad 
uczącą się młodzieżą.

Uroczyste otwarcie
ROKU SZKOLNEGO

Od wczesnego 
dnia wczorajszego

ranka ników szkół, przedstawicie 
można li miejscowych organiza-

było zobaczyć grupki od- cji politycznych i społecz- 
świętnie ubranych dzieci, nych. Po odśpiewaniu hy-
O godz. 8.30 odbyły się 
bowiem w szkołach zbiór­
ki, po czym po odśpiewa­
niu hymnu narodov;ego — 
wysłuchano przemówienia 
radiowego Ministra Oświa­
ty (w szkołach zawodo­
wych dyrektora Centralne 
go Urzędu Szkolenia Za­
wodowego).

Z kolei nastąpiło powi- 
tani» dzieci przez kierow-

mnu młodzieżowego, w ka­
żdej szkole odbyła się — 
przewidziana w ramach u-
roczystości szkolnych,

Władysław Broniewski
* *

3 miliony bezrobotnych
we WŁOSZECH

RZYM (PAP).
W ciągu ostatnich tygo­

dni notuje się gwałtowny 
wzrost bezrobocia we Wło 
szech. Statystyki oficjalne 
podają, że we Włoszech 
jest 2 200 000 bezrobotnych. 
Cyfra ta jest jednak świa­
domie zniżana; gdyż w rze 
czywistości Włochy liczą 
obecnie 3 miliony bezro­
botnych, nie licząc 4 mili>- 
nów częściowo bezrobot­
nych.

Beznadziejna jest rów­
nież sytuacja mieszkanio­
wa we Włoszech. Porad 
2,5 miliona rodzin jest bez 
dachu nad głową, a około

6 milionów rodzin gnieździ 
się w pomieszczeniach sub­
lokatorskich.

Spośród 1 600 tysięcv 
mieszkańców Rzymu — 80 
tys. gnieździ się w piecza­
rach, powyżej 100 000 — 
w barakach 1 ruderach.; 
skleconych z brudnych de­
sek, drewnianych skrzyń i 
kawałków blachy, około 
100 000 osób mieszka w 
domach pozbawionych wo­
dociągów, kanalizacji i 
światła elektrycznego.

Dziesiątki tysięcy rodzin 
muszą płacić za mieszka­
nie 25 do 40 proc, zarobku.

59 mld. rubli
na oświatę w ZSRR

MOSKWA (PAP).
W Związku Radzieckim 

w szkołach powszechnych, 
średnich i na .wyższych u- 
czelniach rozpoczęła się 1 
września — nauka.

Na potrzeby .ośw:aty lu­
dowej przeznacza się w 
ZSRR ogromne suriy. W 
br. budżet państwowy 
ZSRR przeznacza na ten 
cel 59 000 000 000 rubli.

W ub. roku szkolnym 
liczba młodzieży uczęszcza­
jącej do szkół technicz­
nych i innych ucz sini na 
poziomie średnim osiągnę­
ła w ZSRR — 37.00.) 000 o- 
sób. Wychowaniem dzieci 
radzieckich zajmuje się 
1 600 000 nauczycieli.

W dniu 1 września w 
890 wyższych uc. elniach 
radzieckich rozpoczęło 
naukę ponad 1 330 000 
studentów, tj. znacznie 
więcej niż we wszystkich 
krajach Euronr Azji, A- 
tryki i Australii.

część artystyczna.
Jutro organizuje się po­

ranki filmowe w kinach i 
przedstawienia poranne w 
Teatrze Młodego Widza 
(godz. 9 i 11) a w godzi­
nach od 10—12 imprezy 
sportowe na boisku przy 
Drodze Dębińskiej. Po po­
łudniu od godz. 16—19 od­
będą się zabawy dziecięce 
w Parku Kasprzaka, przy 
Ogrodzie Zoologicznym i 
na dziecińcu przy ul. Gdań 
skiej 15 — organizowane 
przez Młodzieżowy Dom 
Kultury, Towarzystwo Przy 
jaciół Dzieci i Ligę Ko­
biet.

W dniu 
nają się 
szkołach 
cia. (wp)

*
Syn podbitego narodu, syn niepodległej pieśni,
o czym i jak mam śpiewać, gdy dom mój —ruiny i zgliszcza? 
Jak czołg, przetoczył się wrzesień ziemi ojczystej przez piersi, 
a moja dłoń jest bezbronna i bezbronna jest ziemia ojczysta.

Ja na tę ziemię powrócę, ja chcę ją zbawić, ocalić, 
stamtąd chcę światu płonąć serca i pieśni pożarem, 
chcę, żeby z gruzów Warszawy rósł żelbetonem socjalizm, 
chcę, żeby Hejnał Mariacki szumial czerwonym sztandarem.

Dismna i piękna Warszawo, chwała twoim ruinom, 
chcę zliczyć i ucałować twoje męczeńskie cegły. 
Podaj mi dłoń, Białorusi, poda! mi dłoń, Ukraino, 
wy mi dacie na drogę wasz sierp i młot niepodległy.

Łuno wolności ludów, moc w zaciśniętej pięści! 
Przeminą dni niedalekie i będzie się świat rówieśnił. 
Piszę dłonią bezbronną, groźną, chociaż się nie mści, 
syn podbitego narodu, syn niepodległej pieśni.

zyje 
dożynkami

Poznań, a z nim cała wieś 
wielkopolska, Z radoś­

cią przygotowują się do 
wspaniałego obchodu dożyn- 
ków ogólnopolskich — pa­
triotycznej manifestacji
chłopstwa polskiego, zjedno­
czonego' we froncie narodo. 
wym walki o pokój i plan 
sześcioletni. Pragnąc godnie 
uczcić święto dożynków, ch.o- 
pi każćrj gminv odbywają 
zebrania, na których podsu 
mowują wyniki swej _ cało 
rocznej pracy, podejmując 
jednocześnie liczne zobowią­
zania. Dotyczą one szybkre- 
go wykonania całorocznego 
planu sprzedaży zboża pań. 
stwu, przedterminowej wpła 
ty podatku gruntowego i 
wkładów oszczędnościowych 
FOR.u. uczestnictwa w pow­
szechnej kontraktacji trzody 
chlewnej na rok 1952, spraw­
nego wykonania siewów je 
siennych i ulepszenia metod 
uprawy, pozwalających na 
zwiększenie o 1 kwintal z 
hektara plonów czterech 
głównych zbóż w zbiorach 
roku przyszłego.

W setkach gmin, w spół­
dzielniach produkcyjnych. 
PGR-ach 1 POM.ach ch’opi 
dokonują wyboru swych de. 
legatów na dożynki ogólno 
polskie. Na delegatów chłopi 
wybierają jedynie tych, któ 
rzy wkładem swej pracy 
przyczynili się do rozwoju 
gospodarczego i kulturalne­
go wielkopolskiej wsi — wy­
bitnych przodowników pracy 
z PGR, wzorowych członków 
spółdzielni produkcyjnych, 
czołowych traktorzystów i 
brygadzistów, mało i śred- 
niorolnych chłopów wyróż­
niających się patriotyczną 
postawą w akcji skupu zbo­
ża, wykonaniem kontrakta­
cji trzody chlewnej, w upra­
wie buraków cukrowych, 
chłopów-aktywistó-w wiej­
skich 1 ctelałaczy społecz­
nych.

Wszystkie zespoły arty­
styczne biorące udział w do­
żynkach centralnych są zdo­
bywcami nagród na wystę 
pach powiatowych względ- 

. nie wojewódzkich.
Wyróżnieni w drodze wy­

borów w gminach, spóldziel 
niach produkcyjnych i PGR 
chłopi, czują się uradowani 
i szczęśliwi, że mogą zapre­
zentować wieś wielkopolską 

. na dożynkach w Poznaniu.
Pragną oni całej Polsce po­
kazać dumne zdobycze na. 
szej wsi i godnie uczcić pię­
kne święto wieńczące trud 
całorocznej pracy chłopskiej, 

(jt) _

3 bm. rozpoczy- 
we wszystkich
normalne

— o —

zaję.

Chcą ukarać 
„nieposłuszne" 
Indie

WASZYNGTON (PAP).
Decyzja rządu Indii, któ­

ry odmówił wzięcia udzia­
łu w konferencji zwołanej 
przez Stany Zjednoczone 
do San Francisco w spra­
wie traktatu pokojowego z 
Japonią, wywołała ostre a- 
takj przeciwko Indiom ze 
strony najbardziej szowi­
nistycznych i reakcyjnych 
członków Kongresu Stanów 
Zjednoczonych. Wysunęli 
oni ponowni© żądanie, by 
rząd Stanów Zjednoczo­
nych przerwał wszelką po­
moc dostarczaną Indiom.

Generałowie USA
na inspekcji

RZYM (PAP).
Amerykański admirał 

Carney przybył 29 sierpnia 
wraz ze swym szefem szta­
bu do Verony, w celu prze­
prowadzenia inspekcji do­
wództwa sił lądowych stre­
fy południowo-wschodniej 
bloku atlantyckiego. Do 
Livorno przybył szef irten- 
dentury armii amerykań­
skiej gen. Warkin dla do­
konania inspekcji amery­
kańskiej bazy wojennej, 
znajdującej się w tym por 
cie.

WSZYSCY

CHŁOPI
do walki 

o plan 6-letni! ii 
PLANÓ-LETNI ;

to droga do
dobrobytu I

i potęgi
i naszej Ojczyzny!

Napad policji 
zachodu io-niemieckiej 
na młodzież

BERLIN (PAP).
Oddział policji brunswic- 

kiej zaatakował pokojową 
manifestację młodzieży, bi- 
jąc chłopców i dziewczęta 
pałkami gumowymi. Prze­
chodnie, którzy protesto­
wali ’:zeciwko brutalności 
policji, zostali również po­
bici. Wielu manifestantów 
i przechodniów odtranspor­
towano samochodami poli­
cyjnymi.

Odrodzenie osi
PARYŻ (PAP).
Dziennik „L'Humanite" 

zamieszcza korespondencję 
z Bonn pt. „Odrodzenie osi 
Berlin — Rzym — Madryt 
pod protektoratem amery­
kańskim". W kołach dzien­
nikarskich w Bonn — pisze 
dziennik — zwracają uwa­
gę na odrodzenie się pod 
protektoratem amerykań­
skim osławionej osi Berlin 
— Rzym — Madryt.



inwesfycia planu fe-lełniego

ZIELONE PŁUCA
OWCE O WYSOKO­

GATUNKOWEJ WEŁNIE
W Bacówkach w ‘ pow. 

nowotarskim ukończono 
przygotowania do sztucz­
nej inseminacji kilku ty­
sięcy owiec. Tryki wyho­
dowane przez Instytut 
Zootechniczny prof. Czaji 
zapewnią znaczne zwięk­
szenie owiec o wysokoga­
tunkowe; wełnie. Sztucz­
nej inseminacji poddane 
będą w br. również owce 
z kilku PGR-ów woje­
wództw rzeszowskiego, 
krakowskiego i wrocław­
skiego.

WZRASTA OFIARNOŚĆ
Społeczeństwo woj. byd­

goskiego intensywnie 
przygotowuje się do 
„Miesiąca Budowy War­
szawy". Społeczne Komi­
tety Budowy' Warszawy 
podejmują zobowiązania 
wcześniejszego wykona­
nia planu zbiórki fundu- 
sów. M. in. komitety we 
Włocławku i Chojnicach 
zobowiązały się przekro­
czyć swój plan wpływów 
o 100 proc. Społeczeństwo 
Torunia przekroczyło już 
w lipcu br. roczny plan 
zbiórki o około 100 tys. zł.

J KOMUNIKACJA MOR- 
) SKA SZCZECIN — GDY- 
IMA

Między Szczecinem i 
Gdynią uruchomiona zo­
stała regularna komunika­
cja morska. Na trasie tej 
kursować będzie statek 
żeglugi przybrzeżnej „Pąn- 

s na Wodna". W przyszłym 
| roku tabor Szczecińskiej 
i Żeglugi Przybrzeżnej zr.a- 
? cznie się powiększy, co

umożliwi
transportu towarów.

zwiększenie

ROZWÓJ WSPÓŁZA­
WODNICTWA W PGR
We wspólzawodnictw-e 

pracy w PGR .okręgu Go­
rzów bierze udział 80 proc, 
robotników rolnych, w 
tym przeszło 5 tys. ko­
biet. Najlepsze wyniki w 
drugim etapie współza­
wodnictwa uzvska)a zało­
ga PGR —- Dąbrówka. We 
współzawodnictwie indy­
widualnym najlepsze re­
zultaty osiągnął bryga­
dier oborowy Leon Sza­
frański z PGR Goraj, któ­
ry uzyskał od jednej kro­
wy w ciągu roku przeć. 
4 tys. litrów mleka

M/s NYSA 
pierwszy polski 
drobnicowiec 
seryjnej produkcji

Załoga stoczni gdań- 
«kich, realizując zobowią­
zania lipcowe na miesiąc 
przed przewidzianym ter- 
tninem, zakończyła prace 
przy pierwszym z budowa­
nych seryjnie drobnicow-
ców polskich — M/S „Ny- 
♦a”. Nowy ten drobnico- 
twiec przeznaczony jest do 
przewozów masy towaro­
wej na Bałtyku oraz na 
Morzu Północnym.

M'S „Nysa" wyposażo­
ny jest*w najnowocześniej­
sze urządzenia przeładun­
kowe, maszyny pokładowe 
t urządzenia sterowe nowej 
konstrukcji. Załoga jed­
nostki posiada wygodne 
estetycznie urządzone ka­
biny mieszkalne oraz świe­
tlicę.

Kombinat Andrychowski 
rozpoczyna 
montaż maszyn

Prace związane z budową 
■ogromnej hali przędzalni 
Andrychowskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego 
znajdują się w ostatnim 
etapie. W najbliższym 
czasie w hali tej, która 
jest pierwszym z wybudo­
wanych obiektów rosnące­
go w Andrychowie wiel­
kiego kombinatu, rozpo­
częty zostanie montaż ma­
szyn. Obecnie instaluje się 
tu nowoczesne urządzenia 
klimatyzacyjne.

W szybkim tempie po­
stępują także prace przy 
budowie osiedla mieszka­
niowego dla robotników. 
Dotychczas w nowowybu- 
dowanych mieszkaniach 
zamieszkały już 72 rodzi­
ny. Dalsze lokale oddane 
zostaną do użytku w poło­
wie września.
GŁOS Nr 234 i
M IELKOPOLSKI »tr. 2 ’

dla 100-tysięcznego, prawobrzeżnego
Poznania przyszłości

Na zachodnim skraju przyszłego jeziora Mal­
tańskiego trwają ożywione prace. Z pobliskiej 
szosy przechodnie z zaciekawieniem obserwują
postępy prac przy budowie okazalej 
wodnej (jazu), która w tym miejscu 
wody sztucznego jeziora.
34 ludri w akordowym 

wysiłku przybliża termin 
ukończenia tej poważnej 
inwestycji planu 6-letnieno. 
Zespoły przy biciu ścianki 
szczelnej, pracują na trzy 
zmiany. Prace te są już na 
ukończeniu.

W tej chwili najważniej­
szym, zagadnieniem jest, 
terminowa dostawa cemen­
tu, która powinna nastąpić 
w najbliższych dniach. Da­
łoby to możność wykona­
nia prac po linii ustalone­
go harmonogramu. W tym 
wypadku już w pierwszej 
połowie września przystą­
pień oby do wznoszenia 
jazu. ।

Trudności są niemałe. M. 
in. obok zapotrzebowania
na ok. 700 ton
trzeba zwieźć

cementu
również 3

tys. ton żwiru. Podłoże, na 
którym wykonuje się pra­
ce, stwarza często nie­
przewidziane trudności. 
Jednak wobec dotychcza­
sowej zapobiegliwości wy­
konawców: Zjednoczenia 
nr 2 Budownictwa Miej­
skiego, Zarząd Budowlany 
4 i dy rektora MZO inż. 
Lisiaka oraz przy silnia 
rozwiniętej idei współza­
wodnictwa między bryga­
dami, trudności niewątpli­
wie zostaną pokonane.

LUDZIE BUDOWY
Pełniący obowiązki głó­

wnego mistrza Czesław 
Bołdowski, podkreśla ucz­
ciwy, robociarski stosunek 
do pracy wszystkich za­
trudnionych tu ludzi, Na 
szczególne wyróżnienie za­
sługują zespoły brygadzi­
sty Maleszy (roboty sza- 
lerskie) i bryg. Bramberta 
(betonowanie i układanie 
pustobetów). Dużo nieukrv. 
wanego entuzjazmu bije z 
twarzy gł. mistrza, gdy mó­
wi o pracy zespołu kobie­
cego, zatrudnionego obec­
nie. przy transporcie i tłu­
czeniu gruzu. Maria Za­
jączkowska, Helena Biesia­
da, Maria Buńda i Jadwiga 
Pospieszna — nie dadzą 
się w żadnej pracy wyprze­
dzić mężczyznom.

zapory 
spiętrzy

trafi dać uczciwą i rzeczo­
wą ocenę pracy swych 
ludzi.

WIZJA PRZYSZŁOŚCI
Z jazu, po którym można 

będzie swobodnie przecho­
dzić, już niedługo podzi­
wiać będziemy trzy kaska­
dy, schodzące coraz niżej 
w koryto odpływowe Cy-

© W ub. roku junacy SP 
wykonując prace ziemne 
przy wykopie koryta je­
ziora wydobyli 30 tys. m
sześć, ziemi, a roku
bież, w miesiącach czerw­
cu ,i lipcu około 10 tys. 
in sześć.

© Po zbudowaniu jazu 
woda Cybiny napełniać 
będzie jezioro przez okres 
2-^-3 miesięcy. Ilość wody, 
która spłynie w tym cza-
sie, oblicza się na 
szło 1 milion m 
wody.

© 300-metrowa

prze- 
sześc.

plaża
położona będzie na pół­
nocnym brzegu jeziora.

© Tor regatowy będzie 
108 m szeroki i 2000 m 
długi (6 torów), głęboki 
do 5 m.

® Przeciętna szerokość 
jeziora wyniesie 300 m — 
długość 2.150 m.

biny.‘ Zaciekawiają orygi­
nalne umocnienia brzegów 
tego koryta, jak również 
kamieni® wmurowane w 
jego dno. Umocnienie brze­
gów pustobeiami zapobie-

gnie 'zamulaniu koryta, 
gdyż przez otwory przesą­
czać się bę&żie jedynie wo­
da zaskórna. Wody Cybi­
ny, rozbijające się o pusto- 
bety i kamienie na dnie o* 
raz kaskady — dadzą złu­
dzenie szumu i plusku gór­
skiego potopu.

Rezerwat parkowy, jaki 
powitanie dookoła jeziora 
i rozległe wody sprawią, że 
mikroklimat tej okolicy u- 
legnie dużej zmianie z ko- 
rzyścią dla zdrowia lud­
ności robotniczej. Wiado­
mo przecież, że w końcu 
planu 6-letniego prawo­
brzeżny Poznań będzie li­
czył 1Ó0 tys. mieszkańców. 
Dla tych ludzi, a będą to 
w przeważającej mierze 
robotnicy poznańskich za­
kładów pracy, trzeba stwo­
rzyć „zielone płuca” i dobre 
warunki odpoczynku, trzeba 
również zasilić wilgocią 
słaby drzewostan już ist­
niejącego parku Maltań­
skiego, trzeba w końcu roz­
wiązać problem plaży i 
możliwości kąpieli dla 
dziesiątków tysięcy miesz 
kańców miasta.

Do chwili obecnej
95% PRAC
JEST JUŻ WYKONANYCH

Prace przy Ujazie muszą 
być ukończone jeszcze w 
tym roku, gdyż spiętrzenie 
wody jeziora powinno na­
stąpić wiosną.

Tak więc już w przyszłym 
roku Poznań mieć będzie 
urocze miejsce wypoczyn­
kowe i jeden z najwięk­
szych i najnowocześniej­
szych w Europie torów re­
gatowych,

Witold Jóźwiak

Fot. (3) K. Przychodzki
Koryto odpływowe poza jazem. Brzegi wzmocniono pusto- 
betamt, materiałem po raz. pierwszy użytym przy tego 
rodzaju budowach. Woda rozbijająca się o otwory w pu- 
stobetach i kamienie wmurowane w dno — da charakte­

rystyczny plusk górskiego potoku.

AWANS SPOŁECZNY
Mistrz Bołdowski, który 

pracuje przy budowie je­
ziora od 1348 r. w krótkim 
czasie w drodze awansu 
społecznego z robotnika 
został brygadzistą, następ­
nie podmistrzem. Dzięki 
temu obecnie, gdy pełni o- 
bowiązki gł. mistrza, po-

1500000 podręczników
Dzięki wydatnej pomocy 

ZMP-owców i nauczyciel­
stwa przy ekspedycji pod­
ręczników szkolnych, po­
znański „Dom Książki” za­
opatrzył wszystkie placów­

ki w dostateczną ilość 
książek i pomocy nauko­
wych. Punkty sprzedaży w 
mieście i na wsi otrzymały 
ogółem 1,5 miliona pod­
ręczników, (—)

NOWA AGENCJA PKO
PKO w Zielonej Górze 

uruchomiło ostatnio nową 
agencję w Zakładach Pań­
stwowego Monopolu Spi­
rytusowego, która pracow­
nicy PMS powitali z rado­
ścią. (Mia)

BYLI ANALFABECI 
AWANSUJĄ

Absolwenci kursu po­
czątkowego nauczania w 
woj. zielonogórskim coraz 
częściej aWansuja społecz­
nie. I tak np. Julian Szyn- 
gier z Gubina po ukończe­
niu kursu początkowego 
nauczania został wybrany 
przewodniczącym rady za­
kładowej, a robotnik rol­
ne- w PGR Czerwona, pow. 
Słubice — Józef Mickie­
wicz awansował na maga­
zyniera.

ROBOTNICY — KRAJO­
ZNAWCY

PRZZ w Kaliszu wspól- 
nie z „Orbisem” często 
organizuje wycieczki kra­
joznawcze dla pracowni­
ków kaliskich zakładów 
pracv. Wycieczki te gą 
częściowo opłacane z fun- 
d rszu sochUnego a robot­
nicy płacą tylko minimal­

na kwoty. Pokrzywdzeni 
jedynie są pracownicy 
budowlani, którym ZBM 
nr 2 w Poznaniu nie przy­
dzieliło funduszów na or­
ganizowanie wycieczek. 
Ostatnio robotnicy kaliscy 
zwiedzili Kraków, War­
szawę, Gdańsk, Sopoty i 
Gdynię, (t)

JESZCZE JEDNO PRZED­
SZKOLE

Parter budynku przy ul. 
Roosevelta w Gnieźnie 
został oddany Zakładom 
Mięsnym, które urucho­
mią w nim przedszkole 
dla dzieci pracowników. 
Obecnie przeprowadza się 
przebudowę lokalu i przy­
stosowuję się go na 
przedszkole, (aw)

25 NOWYCH KURSÓW
W wyniku pracy nie­

dawno powstałej Między- 
organizacyjne; Komisji do 
masowego nauczania jęz. 
rosyjskiego, —- „w pierw­
szym rzucie” tj. od dnia 
15 września br. powstanie 
w Żarach 25 nowych kur­
syw.

Zorganizowane, one bę­
dą przy większych zakła­
dach pracy, spółdzielniach

pracy oraz Powiatowym 
Dotnu Kultury. — Po za­
kończeniu organizacji kur­
sów w mieście. Komisja 
przystąpi do 'rozplanowa­
nia pracy organizacyjnej 
kursów w powiecie, (elE)

ODZNACZENI
Złotym Krzyżem Zasługi 

odznaczeni zostali małżon­
kowie Marianna i Kon­
stanty Kończakowie z 
Rządkowa, pow. Chodzież 
za 60-letnie pożycie mał­
żeńskie i wychowanie 15 
dzieci. Srebrnymi Krzy­
żami Zasługi za liczne po­
tomstwo odznaczono: Ho­
noratę Drewniak z Wy- 
szynek oraz Pelagię Hyż- 
kę z Szamocina, (jku)

DODATKOWY BUDŻET
Na ostatnim posiedze­

niu PRN w Krotoszynie 
przeanalizowano, wykona­
nie budżetu za pierwsze 
półrocze br. oraz uchwa­
lono dodatkowo zrówno­
ważony budżet pow. kro­
toszyńskiego w kwocie 
14.312.541 zł, z których 
poważne sumy prelimino­
wano na oświaty i »dxo- 
wie. (fk)

Malowniczy odcinek sta­
rego koryta Cybiny. 
Teren ten zostanie zni­
welowany, a woda po­
płynie do jeziora w 
przygotowanym już wy­
kopie o kilkanaście me­

trów dalej.

W barwnym
korowodzie

Nie widziano Jeszcze w 
I Poznaniu równie wspania­
łej manifestacji chłopskiej 
jak ta, która nastąpi ■'/ dniu 
9 września. Chłopi całej 

I Polski wyślą do Poznania 
wszystko na co ich stać 
najlepszego. Wyślą prao- 

I downików pracy, organiza- 
■ torów spółdzielni produk- 
tcyjnych, wzorowych PGR- 
! ów i POM-ów, najlepsze 
' regionalne zespoły artysty­
czne, na planszach i trans­
parentach pokńzą swój 
wkład w realizację narodo­
wych planów gospodar­
czych.

i Z 17 grup wojewódzkich 
będzie się składał dożynkowy 

* korowód oraz z grupy cen-

Młodzież szkolna
będzie ubezpieczona 

od wypadków
Wydział Oświaty Prezy­

dium WRN w Poznaniu 
polecił, by cała młodzież 
szkolna woj. poznańskiego 
była ubezpieczona od nie­
szczęśliwych wypadków. 
Formalności związane z tym 
ubezpieczeniem przepro­
wadzą kierownicy poszcze­
gólnych szkół.

Oddział Wojewódzki Po­
wszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych w 
Poznaniu, wraz a Inspek­
toratami Powiatowymi, po­
czynił już wszystkie przy­
gotowania, by do 15 wrze, 
śnia br. objąć ochroną 
ubezpieczeniową całą li­
czącą się młodzież.

Sprawa ta ma duże zna­
czenie. Ważnym jest, by 
młocie pokolenie dochodzi­
ło do wieku samodzielności 
w możliwie najlepszej for­
mie fizycznej, co pozwoli 
mu dać z siebie maksimum 
wysiłku w przyszłej pracy 
dla dobra całego społe­
czeństwa. Najbardziej jed-

po ŚREMIE
KIEDY ZNIKNIE ZIEIONA 

PLAMA!
. U wrót Śremu po obu s!ro- 
nńch szosy poznańskiej wi” 
dać dwie zielone plamy, są 
to kałuże bajorka, które w 
porze letniej wytwarza doko­
ła nieprzyjemne zapachy. 
Jakkolwiek Prezydium MRN 
przystąpiło swego czasu do 
zasypywania ..jeziora”, to jed­
nak z powodu wyczerpania 
kredytów dalsze prace mu­
siano przerwać. Oby tylko 
jak najrychlej znalazły się 
nówe fundusze!

NIEBEZPIECZNE SZKIELETY
W ocalałych częściach spa­

lonego młyna Muślewskiego, 
Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" w Śremie 
urządziła warsztaty napraw 
maszyn rolniczych i magazy­
ny, Przy nich stoją resztki 
wypalonych murów, które 
grożą zawaleniem. Ze wzglę­
du na bezpieczeństwo pracu­
jących tam robotników ruiny 
gmachu należało dawno ro­
zebrać. Dlaczego więc się te­
go nie czyni?

4
JAKI PAN — TAKT KRAM

— Ot. bałagan — stwierdził 
ktoś .przechodząc obok skład­
nicy śremskiego „Pagedu”. 
Zmagazynowane tam deski 
i belki nie są przepisowo pou­
kładane. lecz leżą porozrzuca­
ne niedbale po całym terenie 
składnicy. Nie świadczy to 
pochlebnie o kierownictwie 
przedsiębiorstwa.

MARTWY KIOSK
Śrem posiada jeden z naj­

piękniejszych parków w 
Wielk-opolsce, a lipiększają go 
barwne kobierce kwiecia. To­
też park miejski, będący pra­
wdziwą dumą grodu nad 
Wartą, jest wymarzonym 
miejscem wypoczynku i spa­
cerów. Ale dlaczego zamknię­

ty jest w parku kiosk z na­
pojami chłodzącymi?

Powszechna Spółdzielnio 
Spożywców „Jedność'*, zapra­
szamy się na otwarcie kiosku 
w paiku miejskim.

dożynkowym
tralnej, która pójdzie na cze­
le i składać się będzie z re­
prezentantów wszystkich wo­
jewództw. Na grupę central­
ną złoży się 1000 najlepszych 
sportowców LZS-owskich. ty­
sięczna gtupa artystów ludo­
wych oraz przodujący ludzie 
polskiej wsi, z których kilku­
nastu dekorowanych będzie 
przez gospodarza dożynek. 
Zespoły artystyczne central­
nej grupy przyjadą do Pozna­
nia o cztery dni wcześniej, 
by wystąpić w dziesięciu po­
znańskich zakładach pracy, m. 
in. w ZISPO, Wiepofanię, 
Stomilu, Zakładach Graficz­
nych im. Kasprzaka. PMT, 
PZPO i Goplanie.

WIEŚ WIELKOPOLSKA
Najbardziej imponując® 

przedstawiać się będzie w ko­
rowodzie wieś wielkopolska, 
która przyśle na dożynki 40

nak. trosklhza opieka ze 
strony rodziców i władz j 
szkolnych nie może zapo- j 
biec powstawaniu wypad-i 
ków nieszczęśliwych, któ-j 
rych skutki są nieraz bar­
dzo przykre i związane z 
większymi wydatkami.

Akcja ubezpieczenia mło­
dzieży szkolnej ma poza 
stroną praktyczną — rów­
nież duże znaczenie dydak­
tyczne, pozwala bowiem I 
zapoznawać się młodzieży 
już na ławie szkolnej z za­
gadnieniami ubezpieczenio­
wymi.

Składka roczna jest nie­
zwykle niską przy stosun­
kowo wysokich świadcze­
niach na koszta leczenia, w 
wypadku kalectwa i śmier­
ci — Rząd Polski Ludowej 
miał bowiem na celu ob­
jęcie ochroną ubezpiecze­
niową całej kształcącej się 
młodzieży, (ard)

KONIN 
chce wykończyć 
budowę magazynów

Gminn® Spółdzielnie w 
Koninie posiadają w pracy 
swej szereg osiągnięć, do 
których zaliczyć należv 
wykonanie planów rocz­
nych, obniżkę kosztów 
własnych w ostatnim pół- 

.roczu, liczny udział pra­
cowników w akcjach ogól- 
nopaństwowych i pracy 
społecznej.

Uzyskane osiągnięcia nie 
mogą jednak przesłaniać 
istniejących jeszcze bra­
ków. Najpoważniejszy z 
nich — brak placówek w 
gromadach — zostanie 
częściowo w najbliższy m 
czasie usunięty, przez or­
ganizację 18 nowych pla­
cówek, którą zaplanowano 
jeszcze na rok bieżący.

Dobre zorganizowanie 
współzawodnictwa zwła­
szcza w dziale transporto­
wym, wpłynie niewątpli­
wie na dalszą obniżkę ko­
sztów własnych.

Wymienić należv jeszcze 
zbyt mały kontakt PZGS 
z Gminnymi Spółdzh łnta- 
mi i za słabą jearzcze opie­
kę i pomoc ze strony 
władz powiatowych dla 
Gminnych Spółdzielni.

Jedną z głównych trud­
ności pracy PZGS jest jed­
nak brak odpowiednich 
magazynów. Magazyny bc> 
wiem PZGS rozrzucone są 
w 11 punktach miasta i to 
w pomieszczeniach nieod­
powiednich na ten cel, co 
utrudnia przerzuty towa­
rów, przyczynia się do po­
wstawania mank.

PZGS rozpoczął już bu­
dowę nowych, odpowied­
nich magazynów, niestety 
brak jest kredytów na ich 
wykończenie.

Sądzimy, że władze CRS 
w Poznaniu poprą słuszne 
starania konińskiego PZGS 
o uzyskanie kredytów na 
wykończenie magazynów, 
gdyż przyczyni się to dn 
usprawnienia pracy apara'0 
spółdzielczego, a tym są 
myw do popis wy zaopi 
trzenią wsi. (Ska)

tysięcy swych reprezentan­
tów, Wielkopolscy chłopi 
pójdą najpierw w grupie czo­
łowej, a następnie w 26 gru­
pach powiatowych. W czo­
łówce pójdą poczty sztanda­
rowe, wieniec dożynkowy, 16 
przodowników pracy, 160-oso- 
bowy chór, przodownicy kul­
turalno-oświatowi, dalej ze­
społy artystyczne z Sędziwo- 
jewa, Pęczkowa, Lipy i Tar- 
nowej zespół biskupiański, 
grupa świetlicowa z obornic­
kiego, grupa robotników z 
poznańskich zakładów pracy, 
oraz 500 członków LZS-ów. 
Za tą czołówką pójdą dopiero 
ekipy powiatowe. W czasie 
pochodu zespoły grup powia­
towych przy dźwiękach wła­
snych kapel odtańczą tańce 
ludowe charakterystyczne dla 
danych regionów.

TRASA KOROWODU
We wczesnych godzinach, 

rannych 9 września br. wszy­
stkie przybywające do Pozna­
nia ekipy kierowane będą 
przez przewodników na plac 
dożynkowy, gdzie przy ulicy 
Jarochowskiego odbędzi® się 
centralna uroczystość, po 
czym zebrani utworzą koro­
wód, który wyruszy ulicami 
Wyspiańskiego. Choć szew­
skiego do ul. Rokossowskie­
go, Artyleryjską, March­
lewskiego, Niezłomnych, Ra­
tajczaka, Armii Czerwonej do 
placu Stalina, na którym,, na 
olbrzymich trybunach zasią­
dzie . gospodarz dożynek, 
przedstawiciele władz central­
nych i wojewódzkich.

Po przejściu przed trybu­
nami nastąpi rozwiązani® 
korowodu i goście dożynkowi 
udadzą się do licznych miejsc 
zabaw, (ms)

■— o —

Na krótkiej fali.

Z palca 
i z piasku

IV iedawno „Blblsl" przez 5 
~ dni z rzędu opowiadało 

cudeńka na temat „wspania­
łych” warunków mieszkanio­
wych w Anglii. Oczywiście, 
owe entuzjastyczne audycje 
przeznaczone były tylko dis 
zagranicy. Dla obywateli bry­
tyjskich bowiem, rozgoryczo­
nych narastającą falą kryzy­
su, „Bibisi" przeznacza kłam­
stwa na tematy za tzw. „że­
lazną kurtyną", których prze­
ciętny Anglik nie może tak 
łatwo zdemaskować, jakby to 
zrobił z kłamstwami na temat 
warunków mieszkaniowych, 
które on sain zna najlepiej. 
Na tematy dotyczące opłaka­
nych warunków życia w la- 
bourzystowskim raju, kapita­
listyczna prasa angielska nie 
zabiera głosu. Chyba że zda­
rzy się jakiś wypadek „nad­
zwyczajny"...

O takim właśnie wypadku 
pisze reakcyjna gazeta „Dai­
ly Graphic" z 14 sierpnia. 
Dowiadujemy się, że pod 
miastem Stafford grupa bez­
domnych ludzi, składająca się 
z 60 rodzin z dziećmi, zajęła 
„bezprawnie" blaszane bara­
ki, w których podczas wojny 
mieszkali jeńcy niemieccy, 
Baraki te znajdują się — jak 
Pisze „Daily Graphic" — w 
stanie ruiny. Pozbawione są 
podstawowych urządzeń sani­
tarnych, światła elektryczne­
go i komunikacji z miastem

Jednak władze wojskowe 
przeznaczyły pojenleckie ba­
raki na „innne cele" I bez­
domni będą z nich eksmito­
wani. Dokąd? Gdyby nie­
szczęśliwi słyszeli przepełnio­
ną zachwytami audycję radia 
Londyn na temat „wspania­
łej" sytuacji mieszkaniowej 
w Anglii, może by zażądali 
od redaktorów „Bibisi", aby 
wydostali oni mieszkania z 
miejsca, z którego czerpią 
swe entuzjastyczne 1 „zawsze 
prawdziwe" wiadomości. Tru­
dno by to jednak było, jako 
że wiadomości „Bibisi" czer­
pie z... palca, a i piasek, któ- 
rym radio Londyn sypie 
swym słuchaczom w oczy, też 
się do celów budowlanych 
nie nadaje. A, R,



Festiwal
filmów węgierskich

XV bieżącym, miesiącu 
odbędzie się w Poznaniu 
festiwal filmów więgier- 
skich, na który złożą się 
filmy: „Honor i sława' 
„Wyzwolona ziemia**, 
..Małżeństwo Katarzyny**’ 
..Kolonia pod ziemią" i 
„F’ędź ziemi*

Festiwal odbędzie się 
w dniach od 18 do 27 
września w kinie „Bał­
tyk".

Z. nowych filmów wyświe­
tlane będą ponadto filmy pro­
dukcji radzieckiej: , Pogrom­
ca atamana" i bajka „Wę­
drówki czarodzieja ", a także 
film włoski z życia rybaków 
.pt. „Ziemia drży".

Poza tym ujrzymy we 
wrześniu na ekranach kin 
poznańskich kilka wznowień, 
a wiec „Wesołe kumoszki z 
Windsoru", „Skarb rodziny 
Goupi" „Tragiczny pościg", 
oraz do tej pory krótko tylko 
wyświetlany w Poznaniu film} 

Przyjdą nowi bojownicy".

NajwyższawPolsce 
wieża spadochronowa

Przedwojenne wieża spado- 
khronowa, która stała przy 
Drodze Dębińskiej w Pozna- 
si u — została prze?, okupan­
ta rozebrana i przewieziona ‘ 
do Mosiny. Wieżę tę w o- 
statnich miesiącach rozebrano 
5 przewieziono do Poznania. 
W chwil obecnej doko­
nuje się próbnego jej 
inontażu, po czym wieże ustawi' 
się w okolicy jeziora Rusałka. 
Należy podkreślić, że wszel­
kie roboty przy rozbiórce i 
montowaniu wieży przepro­
wadzane są w ramach prac 
społecznych przez członków 
poszczególnych zakładowych 
kół Ligi Lotniczej.

Poznańska wieża spadochro­
nowa będzie najwyższą w 
Polsce. Będzie ona wypo­
sażona w nowoczesne urzą­
dzenia. m. in. i dp skoków 
nocnych. (,wp) . ’

i SULĘCINŁ 
na ciemno

;; Ą/Fieszkańcy Sulęcina w ' 
f ■L’r szczególności rolni- '\ 

i cy żalą, się, że od pewne- I i 
‘ go czasu pozbawieni są 
}, dopływu prądu elektrycz- j 
’ nego, który jest koniecż- 

( nie potrzebny do przepro- 
' ■wadzenia omłotów w celu 

■ odstawy w planowanym 
skupie zbóż.

' Sprawa dopływu prądu ’ 
■ do miasta Sulęcina w o- i 
। statnich dniach stała się 

wprost paląca. Trudno o-
■ becnie w Sulęcinie uważać 

oświetlenie elektryczne za 
normalne. Nie wiadomo

। bowiem kiedy i jak długo 
; światło będzie czynne w li 

danym dniu.
Dokładnej przyczyny nie .! 

znamy. Tłumaczenia pra- i! 
cewników energetycznych j} 

. przypominają powiedze- j 
■ nie: „słabej tancerce i II 
J spódniczka zawadza".

Czekamy wyjaśnienia.
(nik) ||

Zabawa
w Parku Targowym

W Miesiącu Budowy 
War szawy odbędzie się w 
Poznaniu, jak również w 
miastach i wsiach woje­
wództwa poznańskiego, 
szereg imprez i uroczysto­
ści. W dniu dzisiejszym 
to jest 2 bm. głównym 
punktem programu bę­
dzie Centralna Zabawa w 

.Parku Targowym. Impre­
za ta zapoczątkowana zo­
stanie o godz. 13 wymar­
szem orkiestry z Rynku 
Wildeckiego. która przej­
dzie ulicami miasta do 
Parku Targowego.

W artystycznej części 
uroczystości weźmie u- 
dzi.ał zespół mandolini- 
stów i akordeonistów, 
chór „Hasło** i „Moniusz­
ko". sekstet żeński*', 4 ze­
społy taneczne, orkiestra 
dęta i zespół recytatorski.

W godzinach wieczor­
nych odbędzie się zabawa 
centralna. Organizatorem 
imprezy jest Związek Za­
wodowy Pracowników 
Kolejowych w Poznaniu. 
.Dochód z zabawy central­
nej, jak również z zaba­
wy tanecznej, organizo­
wanej przez Centralę 
Handlową Przemysłu Me­
talowego w „Arkadii", 
przeznaczony zostanie na 
budowę Warszawy.
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27 nowych szkół podstawowych
Wśród zobowiązań, jak e 

Podjęli pracownicy Wydzia­
łów Oświaty województwa 
poznańskiego i członkowie 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, są takie pozycje 
jak: powiększenie stanu icb 
szkolnych, leiminone za­
kończenie remontów, zaopa­
trzenie szkół w sprzęt f po­
mpce naukowe, dostarczenie 
mieszkań nauczycielstwu, 
zmniejszenie ilości niewy­
kwalifikowanych sił nauczy­
cielskich oiaz zwiększenie 
ilości młodzieży robotniczej 
w liceach ogólnokształcą­
cych.
Z okazji rozpoczynają­

cego się roku szkolnego 
warto podsumować wyni­
ki wykonania podjętych 
zobowiązań.

Z dniem 1 września 
rozpoczęło swą działalność 
w Wielkopolsce 27 no- 
wych szkół podstawowych 
z 182 izbami, 10 szkół 
TPD z czego: 5 w Pozna­
niu, po jednej: w Kole, 
Jarocinie, Mosinie, Wrze­
śni i Wolsztynie. Wspom­
nieć tu również należy o 
zorganizowaniu 3 szkól 
specjalnych, gdzie uczyć 
będzie 11 nowych nauczy­
cieli specjalistów.

Dużym osiągnięciem jest 
włączenie do pracy peda­
gogicznej 732 absolwen­
tów Liceów Pedagogicz­
nych. Zasilono nimi głó­
wnie powiaty: Kalisz, Tu­
rek, Konin oraz samo 
miasto Poznań.

Również w dziedzinie 
zmniejszenia ilości sił 
niekwalifikowanych zro­
biono duży krok naprzód, 
przeszkalając na kursach 
wakacyjnych 700 nauczy­
cieli.

Remont szkół nie obył 
si^foez niedociągnięć, spo­
wodowanych głównie zbyt 
małym zainteresowaniem 
się tą dziedziną ze strony 
Prezydiów Powiatowych 
i Gminnych Rad Narodo­
wych.

W gminie Bojanowo (pow. 
Raw.cz) GRN do '3 sierpn a 
nie opracowała jeszcze pla­
nów remontów. Na skutek 
tego zaniedbania opóźniły 
się prace w szkołach: w Go- 
ściejewicach, Pakówce i 
Waszkowie. W gm. Boży- 
chowo (pow. Września) kre­
dyty przeznaczone na odno­
wienie szkół przeznaczono 
na wypłatę poborów dla 
pracowników Prezydium 
GRN, a w Porażynie (gm. 
Opalenica) zamiast szkoły 
odremontowano mieszkanie 
kierownika. Rówmdż PRN w 
Kole wykazała brak zrozu­
mienia dla spraw szkolnic­
twa. We Wrzący Wielkiej 
kosztem Komitetu Rodziciel­
skiego wyremontowana i 
zaopatrzona w potrzebny 
sprzęt została sala przezna­
czona dla szkoły. Obecnie 
po remoncie salę tę prze­
znaczono na świetLcą dla 
pracowników POM, a szko­
łę zostawiono bez pomiesz­
czeń.
Niezupełnie wykorzy­

stano również kredyty na 
zaopatrzenie szkół w 
sprzęt i pomoce naukowe.

Fundusz Wczasów Praco­
wniczych przy pomocy Ligi 
Morskiej zorganizował w 
Augustowie kursy żeglar­
skie dla wczasowiczów.

Szkolenie prowadza facho­
wi Instruktorzy Ligi Mor­
skiej na sześciu wiosłowo- 
laglowych łodziach.

Na zdjęciu: Nauka sta­
wiania żagli — prowadzi 
instruktor Paweł Rozwodow- 
skl.
CAF — lat, Zyg. Wdowiński

Ruszyła „14"
Miejskie Przedsiębior­

stwo Komunikacyjne w 
Poznaniu uruchomiło z 
dniem 1 września nową 
linię tramwajową „14" 
na trasie Pęcław (ul. Pa­
lacza) — Garbaty.

(po)

w WIELKOPOLSCE
Wśród powiatów woje­
wództwa tylko 11 powia­
tów zamówiło pomoce na­
ukowe, wykorzystując 
kredyty w 100 procentach 
zaś zaledwie 15 wykorzy-

Konkurs PTTK 
na pracę 
krajoznawczą

Polskie Towarzystwo 
Turystyczno - Krajozna­
wcze ogłasza wielki kon­
kurs na pracę krajoznaw­
czą. Chcąc wziąć w nim 
udział, należy nadesłać 
jeden z następujących ty­
pów prac turystyczno- 
krajoznawczych: przewo­
dnik po mieście powiato­
wym lub wojewódzkim, 
opis obiektu turystyczne­
go z uwzględnieniem bu­
downictwa socjalistyczne­
go, opis szlaku turystycz- 
no-wczasowego, lub inne 
prace o treści krajoznaw­
czej.

Termin nadsyłania prac 
upływa 1. 3. 1952 r. Adres: 
Zarząd Główny Polskiego 
Towarzystwa Turystycz­
no-Krajoznawczego, War­
szawa ul. Senatorska lh 

(v)

Radosny gwar 
napełnił gmach nowej szkoły

Gromadą opalonych, roześmianych dzieci za­
roiły się wczoraj korytarze nowej TPD-owskiej 
szkoły na Starołęce. Dzieci wbiegły, napełniły 
gwarem dwustu kilkunastu głosów nowy gmach, 
po czym zasiadły cichutko w auli, by wysłuchać 
radiowego przemówienia min. Jarosińskiego, 
kierownika szkoły — Wacława Szałapieto, przed­
stawiciela PZPR i Komitetu Rodzicielskiego.

A w pierwszych rzędach krzeseł siedziały te 
najmłodsze, te, które urodziły się już w wolnej, 
odrodzonej Ojczyźnie. Pierwsze pokolenie Polski 
Ludowej wstępuje oto w progi nowej szkoły.

Z rozwartymi buziami 
słuchały słów kierownika, 
który mówił im o zada­
niach stojących przed 
nimi, o roli organizacji 
szkolnych, szczególnie 
harcerstwa, gdzie- „czer­
wona chustka nie oznacza 
większych praw, lecz 
większe obowiązki", o 
szkolnej kasie oszczędno­
ści, o zespołach chóral-

TRZCIANKA
W odstawie zboża przodują 

średniorolni chłopi z grom. 
Chyżany, a mianowicie: Stan. 
Perlic, Wincenty Rolnicki, Jó­
zefa Jarzyńska i Józef Jarzyń- 
ski. Wszyscy wykonali swój 
plan z nadwyżką.

SULECHÓW
Już w dn. 21 uh. m. rolnicy 

pow, sulechowskiego wyko­
nali sierpniowy plan skupu 
zboża w 109,6 proc.

Pracownicy Gminnych Spół­
dzielni „S. Ch." zatrudnieni 
przv skupie i kontraktacji 
przystąpili w szeregu gmin do 
współzawodnictwa. Przedmio­
tem jego będzie sprawne 
przyjmowanie zboża przywo­
żonego przez rolników i dba­
łość o należyty st** magazy­
nów.

ŚRODA
Skup przebiega najspraw­

niej w' gminach Kostrzyn, 
Nekla i Środa. Zorganizowane 
w dn. 10 i 11 ub. m. masowe 
transporty dały przeszło 200 
ton zboża. Plan sierpniowy 
wykonały jako pierwsze gm. 
Krzykosy i Dominowo. Zorga­
nizowane ostatnio masowe 
dostawy z kilku wsi gminy 
Zaniemyśl przyniosły ponad 
60 4on zboża.

Sprawny przebieg akcji 
skupu w powiecie jest zasłu­
gą zarówno terenowych rad 
narodowych, jak z drugiej 
strony Polskich Zakładów 
Zbożowych, PZGS-ów oraz 
Gminnych Spółdzielni, które 
przygotowały dostateczną 
ilość magazynów i dobrze 
zorganizowały środki trans­
portowe.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
Im. Kasprzaka, Przedsiębior­
stwo Państwowe, Poznań, ul. 

Wawrzyniaka 3*
K-2-17200

stało w 100 proc, kredyty 
na sprzęt.,

Jeśli chodzi o opał, w 
pełni zostały zaopatrzone 
523 szkoły, częściowo 911 
szkół, zaś ponad 150 szkół 

। nie otrzymało jeszcze o- ' 
| palu w ogóle. Interwencja 
i Wydziału Handlu przy 
, Prezydium WRN . usunie 
i niewątpliwie w najbliż- 
’ szych dniach niedocią- 
' gnięcia w tej dziedzinie.

Zaopatrzenie uczniów 
szkół podstawowych w 
podręczniki jest zupełnie 
dostateczne. Gminne spół­
dzielnie znacznie uspraw­
niły pracę. Prowadzona 
oszczędność podręczników | 
pczwala na wykorzystanie I 
w roku bieżącym około 60 

i proc, podręczników ze­
szłorocznych. Stwierdzić 
należy dużą bezinteresow­
ność młodzieży, która od­
daj e młodszym kolegom 
podręczniki często bez­
płatnie.

Ogólnie — mimo wy­
mienionych lokalnych 
braków — stan przygoto­
wania do nowego roku 
szkolnego jest o wiele le­
pszy niż w latach poprze­
dnich. co pozwoli niewąt­
pliwie młodzieży na pod­
niesienie wyników nauki.

(ipc)

nych, tanecznych, orkle- 
stralnych ,które powstaną 
w nowym roku szkolnym, 
słuchały wskazań, że przo­
dować winny w akcji o- 
szczędzania podręczników, 
że zbierać będą złom i zio­
ła lecznicze.

Piękny dzień rozpoczę­
cia roku szkolnego zakoń­
czyły starołęckie' dzieci o- 
bejrzeniem filmu i... zje­
dzeniem słodyczy, którymi 
obdarował je na pożegna­
nie kierownik.

50 ubikacji, w tym du­
ża aula, sala kinowa, pra­
cownia fizyko-chemiczna, 
biologiczne - geograficz­
na, prac ręcznych i ry­
sunków, wypożyczalnia 
książek z 400 tomami, o- 
sobna czytelnia, kuchnia 
ze stołówką, w której zor-

Niedzlela, 2 IX 1951 r.
Teatry
POLSKI — g 16 i 19 

„Zemsta"
NOWY —* g. 19 „Zwykła 

sprawa"
KOMEDIA MUZYCZNA — g. 

19 „Wodewil Warszawski"
MŁODEGO WIDZA — g 11 

i 18 „Osiem lalek 1 jeden 
miś"

Kina
APOLLO — poranek g. 11 — 

„Dusze czarnych" (od 1. 7); 
g. 14. 16, 13 1 20 „Kulisy 
ringu" (od lat 7);

BAŁTYK — poranek g. 10 — 
„Pustelnia Parmeńska'', cz.

'II (od lat 16); g. 12, 15, 18 
i 21 „Hamlet" (od lat 8)

MUZA — poranek g. 10 i 12 
„Pieśń tajgi" (od lat. 7); g. 
14. 16, 18 i 20 „Orzeł Kau­
kazu", ci. II (od lat 12)

RIALTO — poranek g. 10 — 
„Nikt nic nie wie" (od lat 
6); dla najmłodszych g >2 
„Słoń i mrówka"; g. 14 
i 20 „Antoni i Antonina" 
(od lal 12)

WARTA — aktualności g. H, 
12 i 13; młodzieżowe g 14 
i 16 „Opowieść leśna" g. 18 
i 20 „Maskarada" (od 1. 101

LETNIE — g. 16, 18 ‘ 20 — 
„Cyrk" (od lat 10)

PIAST — g. 16. 19 ! 20 — 
„Dzieje kompozytora" (od 
lat 10)

KINO W PUSZCZYKOWIE 
g 17.30 i 20 „Dom na pust­
kowiu" (od lat 18)

FOTOPLASTIKON - g 10 do 
22 „Agra-Bombaj"

Kalisz po Łodzi jest jednym z czołowych ośrodków prze­
mysłu włókienniczego Polski. Wyroby „Pluszów ni" albo 
„Blelarni" są znane i cenione również poza granicami kraju. 
Robotnicy fabryk znajdują wygodne pomieszczenie'’ w oka­
załych blokach mieszkalnych powstających na osiedlu ro­
botniczym. Kalisz jest czystym miastem. Ulice szerokie 
i wysokie domy noszą charakter wielkomiejski. Uwidocz­
niona na zdjęciu ul. Żymierskiego należy do centralnych, 

łącząc śródmieście z południową dzielnicą miasta

W każdym domu-spis lokatorów
Niejednokrotnie poruszali, 

śmy na naszych lamach ko. 
nieczność umieszczenia w 
klatkach schodowych posz­
czególnych domów aktual. 
nych spisów lokatorów, po. 
łączonych z wykazem nie. 
zbędnych adresów, jak Stra. 
ży Pożarnej. Komisariatu 
,M. O. itp. Odpowiedzią na 
nasze artykuły jest zarzą­
dzenie Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkanio­
wej przy Prezydium MRN w 
Poznaniu, nakazujące umie, 
szczenię tego rodzaju spi. 
sów w bramach domów do 
dnia 30 bm.

Wykazy te winny zawierać 
nazwę lub nazwisko właści­
ciela nieruchomości, nazwis. 
ko i adres administratora

ganizowane zostanie do­
żywianie dzieci — oto 
krótki przegląd tego, co 
Państwo Ludowe przygo­
towało swoim najmłod­
szym obywatelom, by pra­
cowali w takich warun­
kach jakich dotychczas 
nie miało Jeszcze dziecko 
w naszym kraju. Wyniki 
też osiągnięte w tej szko­
le będą z pewnością nie 
przeciętne.

Na wskroś nowoczesna 
budowla posiada oczywi­
ście łazienki z natryska­
mi. Zimą, oprócz codzien­
nego korzystania z natry­
sków, raz w tygodniu każ­
de dziecko będzie mogło 
się tu wykąpać.

Gmach, który wczoraj 
oddany został do użytku, 
nie ma jeszcze wykoń­
czonego otoczenia, a więc 
dziedzińca rekreacyjnego, 
oraz boiska sportowego, 
które zostaną ostatecznie 
urządzone w końcu wrze­
śnia. Od strony Warty zo­
stanie jeszc^ dobudowa­
na sala gimnastyczna, a 
kilka kroków dalej, nad 
samą Wartą — o radości! 
— przystań kajakowa z 
własnym sprzętem szkoły.

W niemniej korzystnej 
sytuacji od dzieci znajdu­
ją się nauczyciele. Wszy­

CO - GDZIE — KIEDY 
w POZNANIU

PLAC WOLNOŚCI — g 20 —
„Szeroka droga"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie doby 
Oświecenia" (g, 10—15)

ARCHIWUM PAŃSTWOWE 
ul. 23 Lutego 41/43 „Poznań 
i Wielkopolska w doku­
mencie" (g. 11—17)

CBWA — ul. Marcinkowskie­
go 28 — „Wystawa mlędzy- 
dx> szkolna (g. 10—17)

Radio
Program H

(lala Poznani® 249 m)
Wiadomości:

6, 7. 8. 17, 20 23
Koncerty:

6.20, 7.20 — polskie melo­
die ludowe, 8.10, 9 — mu­
zyka organowa, 9 45 wieś 
tańczy i śpiewa, 10, 11 — 
melodie operetkowe, 1.2.15 
poranek symfoniczny, 13.35 
mandolinistów. 14.45 16,
16.20 — Imprezy Muzyczne 
Poznania, 17.20. 19 ~ utwo­
ry dawnych kompozytorów, 
19.20 — Chópinowsk’, 22.40 
w rytmie walca, 23 10

Inne audycje:
8.50 — SKRK, 9.30 — frag­
ment wspommeń J. March­
lewskiego „Z wysokich 
TaU"r 10.05 — skrzynka o 

oraz dozorcy domu: nazwis­
ko i Imię lokatora danego 
lokalu, a także współlokato. 
rów; adres i numer telefonu 
właściwego Komisariatu MO; 
telefon Pogotowia Lekarskie 
go i Straży Pożarnej, oraz 
adres najbliższego punktu 
wezwania Straży Pożarnej; 
nazwisko i adres przewodni, 
czacego oraz nr danego Ko­
mitetu Blokowego; nazwisko 
1 adres prowadzącego mel­
dunki. a także numer Rejo, 
nu Meldunkowego.

Wykazy winny być wyko, 
nane dużym i wyraźnym pis­
mem i umieszczone tak. by 
można je było odczytać przy 
świetle dziennym i w cza­
sie pśwletlenia klatki scho­
dowej, ■

scy oni znaleźli mieszka­
nia w gmachu ęzkolnym.

Dzieci starołęckie, któ­
re dziś, w niedzielne 
przedpołudnie wesoło się 
zabawiacie w nowym, 
pięknym gmachu — pa­
miętajcie, że Ojczyzna o- 
czekuje od was pierwszo­
rzędnych wyników w na­
uce! (ms)

Wszyscy

na kiermasz'
Na w'elkim kiermaszu zor­

ganizowanym przez „Dom 
Książki" w Poznaniu znaj- 
dziemy wszystkie podręczni­
ki, które używane będą w 
bie.żącvm roku szkolnym w 
ll-letnich szkołach podsta­
wowych. Zostaną one ułożone 
na stoałch z uwzględnieniem 
podziału na poszczególne 
klasy. Wystawa książek po­
łączona Kędzi® ze sprzedażą 
artykułów piśmiennych. Do 
urozmaicenia programu kier­
maszu przyczynią się wystę­
py zespołów śwetlicowych. 
Kiermasz odbędzie się dzisiaj 
na placu Wolności w Pozna­
niu. (v)

gólna, 10.20 — poezja i mu­
zyka, 1140 — skrzynka 
Wszechnicy Radiowej, 11.52 
pogadanka ot. „Współza­
wodnictwo pracy wśród in­
teligencji technicznej", 
12.04 — przegląd czasopism 
13.15 — z historii ruchu ro­
botniczego, 14.15 — z oka­
zji 11 rocznicy wybuchu 
wojny pt. „Zmienia się ob­
licze wsi wielkopolskiej". 
14.30 — skrzynka ogólna, 
14 40 — radiowy poradnik 
prawny, 15.10 — Miesiąca 
Budowy Warszawy, 15.15 — 
dla dzieci, 16.50 — oświato­
wa 18 — na radiowej estra­
dzie, 20.30 słuchowisko pt. 
..Pieśń Robesona"

Sport:
2026, 22, 22.30 

k
Poniedziałek, 3 IX Ć1 r.

Teatry
MŁODEGO WIDZA — g. 18 

„Osiem lalek l jeden miś”
K:na
APOLLO — g. 16, 18 i 20 -• 

„Kulisy ringu" (od lat 7)
BAŁTYK -- g 15. 18 ; 2! — 

„Hamlet" (od lat 8)
MUZA — g. 16. 18 i 20 — 

„Orzeł Kaukazu", cz II (od 
lat 12)

RIALTO -- g 16, 18 i 20 — 
„Antoni l Antonina" (od 
łat 12)

/ © /

fdZNANIA
SKLEPY PAPIERNICZE 1 

papiernlczo-ks:ęgarsl<ie w 
Poznaniu — otwarte będą z 
dniem 3 bm., w myśl zatzą- 
dzenia Wydziału Handlu 
Prezydium MRN, cały dzień 
Zarządzenie o zniesieniu 
przerwy obiadowej dotyczy 
wszystkich sklepów uspo­
łecznionych wymienionej 
branży. Zniesienie przerwy 
obiadowej nie może powo. 
dować jednakże napuszenia 
przepisów o czasie pracy i 
ochronie pracowników. (V)

— o —
Z INICJATYWY ..GłOSU" 

założony został na Dziecin, 
cu Centralnym przy Drodze 
Dębińskiej w Poznaniu — 
kiosk mleczarski. Cieszy się 
on wielkim powodzeniem, 
ponieważ w pobliżu nie ma 
żadnego punktu, gdzie dzie. 
ci mogłyby ugasić pragnie, 
nie. Jest jednak jeszcze je. 
den powód jego popularnoś­
ci, a jest nim... uprzejma 
ekspedientka. Zawsze czysto 
ubrana, miła i. uprzejma, 
cieszy się wielką sympatią 
mlodyclr bywalców Dzieciń- 
ca, । ’ (W)

— o —
W POWSZECHNYM Dorno 

Towarowym przy Placu Wol 
ności w Poznaniu czynna 
jest już — kolektura, której 
można z.aopati-zyć się w lo. 
sy Państwowej Loterii Ple. 
niężnej i Fantowej. Kolek, 
tura mieści się na parterze 
działu przemysłowego, tam 
gdzie uprzednio mieścił się 
dział perfumeryjny. (wp)

— o— .
J WRZEŚNIA BR. obcho­

dzi Koło Śpiewacze im. Pa. 
derewskiego w Zabikowle 
30.1ecie krzewienia pieśni 
ludowej. Uroczystość ta, po. 
łączona z Fćstiwalesn Muzy, 
ki Polskiej, odbędzie się w 
ogrodzie Gminnej Rady Na­
rodowej w Zabikowle. Plac 
Wolności, o godz, 15.00. (v)

— o —
NOWOWYBUDOWANA na 

Dębcu Szkoła Pożarnicza — 
największa i najnowocześ. 
niejsza w Polsce — stanie 
się wkrótce ośrodkiem szko 
lenia programowego Straży 
Pożarnej. Pierwszym kur; 
sem,, który zorganizowany 
zostanie w przejętym przez 
Komendę Centralnej Oficer, 
sklej Szkoły Pożarniczej w 
Warszawie gmachu, będzie 
kurs dla oficerów Straży Po 
źarnej (60)

| KRONIKA
u wrzesień

(Niedziela)

NIEDZIELA 
luliana 

Stefana, 
Słońce

w.. 5.03
zach.: 18.49

Księżyc 
w.: 5.56 

zach.: 18 41

\
Dyżur pełni — Państw.

Szpital KI. im. H. Świę­
cickiego (chirurgia i in­
terna), ul. Przybyszew­
skiego 49

(Poniedziałek)
Dyżur pełni — Państw.

Szpital KI. im. Pawłowa 
(chirurgia i interna), ul.
Długa 1/2

— o —
Pogotowie P. C. K. — 6666 

6667
Straż Pożarna: 1888, 7777
Kom. Milicji Ob — 6891

WARTA — aktualności g. 11 
i 12, młodzieżowe g. 14 i 
16 „Opowieść leśna" g. 18 
i 20 „Maskarada" (od 1. 10) 

LETNIE — g. 16, 18 i 20 — 
„Cyrk" (od lat TO)

FOTOPLASTIKON — g. 10 do
22 ,,Agra-Bombaj"

Wystawy
CBWA — ul. Marcinkowskie­

go 28 — „Wystawa między- 
tlzyszkolna" (g. 10—18)

Radio
Program 1T

(fala Poznania 249 m)
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7 55, 17, 18.15, 20, 
23

Koncerty:
5.20 — dla świata pracy, 
6.15 — stylizowane polskie 
melodie 'udowe, 7,15, 13.30 
14 50, 16.05 16.35 — muzy­
ki kameralnej, 17.15, 18.30 
polki koncertowe, 19.25, 21. 
21.40 — polska piosenka 
masowa, 22.30, 23.10

Inne audycje:
5.10 — dla wsi, 13.30 — 
ZNP. 14.30 — fragment po­
wieści, 15.30 — dla dzieci, 
15.50 — PCK dla chorych, 
16.20 — dla młodzieży pt. 
„W.ta nas nowa szkoła", 
17.05 — odpowiedzi fali 49 
18 — z cyklu: „Polska myśl 
postępowa, 18.45 — opo­
wiadanie. 19.20— Miesiąca 
Budowy Warszawy, 20.30 — 
rozrywkowa, 21.45 wspom­
nienia robotnicze, 22 — mu­
zyka i aktualności

Sport — 20 26



Gen. Franco

Kwiatek demokracji 
atlantyckiej 

(Regards)

Burza. Błyskaiuica po 
błyskawicy, pioruny biją, 
aż szyby drżą.

Dziesięcioletni Staś i 
starszy od niego o 3 lata 
Tadzik stoją przy oknie i 
patrzą. Nagle Staś pyta: <

—Tadzik, a z czego by­
ły pioruny zanim odkryto 
elektryczność?

— Z czego? Naturalnie, 
że z gazu — odpowiada 
wszystko wiedzący Tadek.

Pani X wsiada na Dworcu 
Głównym w Poznaniu do o- 
statniego wagonu.

— Zwracam pani uwagę — 
mówi jeden z kolejarzy — że 
ostatni wagon bardzo trzęsie.

— To dlaczego — mówi z 
oburzeniem p. X — nie od­
czepicie go?

,OJOT“

Lis na pustyni

.„krawaly p. Trumana
(„Regards")

Według ostatnich donie­
sień prasy w Hollywood 
nakręcany jest obecnie 
film z Jamesem Masonem 
pt. „Lis pustyni". Film 
ten jest apoteozą bandyc. 
kiej działalności hitlerow­
skiego marszałka Rommla 
w Afryce. Jak się dowia. 
dujemy w najbliższym cza 
sie Hollywood wyproduku. 
je 2 nowe rewelacyjne fil­
my oparte na tematyce u. 
biegłej wojny. Oto ich ty. 
tuły i krótkie streszcze­
nia:

Misyjna działalność
Film zaczyna się sceną w 

gabinecie fuehrera. W fote­
lach siedzą: Ludwik Fischer, 
Ludwik Leist niemiecki sta­
rosta Warszawy, Józef Mei. 
singer i Maks Daume — sze. 
fowie policji dystryktu war 
szawskiego. Filhrer prosi 
ich aby otoczyli serdeczną 
opieką ludność G. G.

Scena 2. Na zebraniu zor. 
ganizowanym w Wawrze 

li przemawia Maks Daume. 
Rozpoczynając swą mowę 

11 od słów: Hallo boys prosi 
zebranych Polaków, aby za­
jęli się studiowaniem dzieł 
Rosenberga, które następnie 
rozdaj e wśród uczestników.

Scena 3. Fischer dowiadu 
je się, że wielu Polaków nie 
posiada mieszkań, w związ. 
ku z czym rozkazuje wybu­
dować nowoczesne hotele w 
Treblince oraz przygoto­
wać do użytku bezdomnych 
warszawiaków hotel na Pa­
wiaku.

Scena 4. Z uwagi na to, 
że niektórzy Polacy nie chcą 
zrezygnować ze swoich 
mieszkań Józef Meisinger 
urządza tzw. łapanki ulicz. 
ne, polegające na łapaniu za 
rękę krnąbrnych warszawia­
ków i prowadzeniu ich do 
nowych komfortowych po­
mieszczeń.

Scena 5. Ludwik Leist 
przy pomocy tzw. „malino­
wych afszów" nawołuje do 
korzystania z dobrodziejstw 
niemieckiej kultury. Film 
kończy się tragicznie, bo­
wiem okazuje się, że po 
wojnie Polacy oskarżają bo­
haterów o zbrodnie wojen­
ne i skazują ich na śmierć 
przez powieszenie. Ostatnie

sceny powieszenia nagrano 
przy udziale 4 statystów 
Murzynów.

Drugi film nosi tytuł:

W walce ze szkodnikami
(Film popularno - naukowy)

Do zakładów chemicznych 
„I. G. Farbenindustrie" — 
przychodzi list, w którym 
ludność G. G. zawiadamia 
szefa produkcji Otto Ambro. 
sa, że sady polskie nawie­
dziła plaga gąsienic. Otto 
Abmros, wielki przyjaciel 
Polaków zamyka się w swym 
laboratorium i po kilku 
dniach wynajduje doskona­
ły preparat, któremu daje 
nazwę „Cyklon". Sady G.G. 
zostają uratowane. Po woj­
nie źli ludzie rzucają ka. 
lumnie na biednego Otto. 
Staje przed sądem. Ale 
sprawiedliwość amerykańska 
zwycięża, Otto zostaje zwoi, 
niony. Scena ostatnia przed­
stawia uśmiechniętego Am. 
brosa pod gwieździstym nie­
bem, do złudzenia przypomi. 
nającym sztandar USA.

Jesteśmy głęboko przeko. 
nani, że cytowane przez nas 
filmy w należyty sposób na­
świetlą wypadki ubiegłej 
wojny, w tendencyjny spo. 
sób przekręcane przez nie­
których historyków.

Słowniczek lotniczy
I Szybowiec — człowiek 

wprawiający szyby do
i okien, inaczej szklarz.
I Modelarz — „goguś" I
I ubrany według ostatnich | 
j wzorów żurnali amery- i 

kańskich.
i Spadochrony — porę. ! 
i cze na klatkach schodo- | 
i wych.
I Odrzutowiec — czło. ; 

wiek z temperamentem. |
(J.B.M.) ||

— Powiedz mi, chłopcze, 
do czego służą uszy?

— Abyśmy słyszeli i wi­
dzieli.

— Jak to „widzieli"?
— Bez uszu nie można

— A w kozie niech zo­
stanie tatuś, bo on prze­
cież to wypracowanie ro­
bił! („Pour Tous")

— o —

— Po całych dniach 
siedzi pan i pisze?

— Tak, jestem przecież 
literatem.

— A cóż pan pisze?
— Powieść.
— Panie, po co pan tak 

robi. Przecież powieść mo- 
źe pan sobie kupić dru­
kowaną już za kilka zło­
tych. *

— Siedziałaś wczoraj 
wieczorem na ławce w 
Parku Kasprzaka z Tade­
uszem. Czy wiesz o tym, 
że wszystkie ławki były 
świeżo malowane? Ładnie 
wyglądać musi twoja su­
kienka!

by nosić okularów.

Bez słów
(Die Woche)

JASKI

SZCZUR
Nic wysiłki nie pomogą, 
kiedy szczur jest pod podłogą. 
Szur szur szur 
szur szur szur, 
tutaj szczur 
i tam szczur.
Znika ziam za worem wór, 
kiedy pod podłogą szczur. 
Oczka bystre, czarne, chytrze rozlatane, 
wąsiki zrudziałe, krótkie, potargane, 
łapy brudne, drżące, obrzydliwe gęby, 
z których sterczą groźnie wielkie, ostre zęby. 
Zgryz za zgryzem 
gryzoń gryzie, 
zgryzł podłogę, 
dalej idzie, 
gryźć już stropu belki chce...
Czy mu damy? Nie, nie, nie! 
Czysto, jasno i przestronnie 
budujemy nowy dom, 
żaden szczur nie wejdzie doń, 
będziesz mieszkał w nim spokojnie. 
Już zaczynamy deratyfikacji akcję 
ustawą — odtrutką na: 
spekulacje 
malwersacje 
defraudacje 
i inne podobne „acje".

Szur szur szur 
szur szur szur, 
tu wpadł szczur 
i tam wpadł szczur. 
Żeby dla wszystkich starczyło chleba 
odszczurzyć miasto i wieś potrzeba, 
wytępić bez litości 
roznosiciela dżumy chciwości.

— Musimy obudzić dziadka. 
Drzewa rosną za szybko..

(„Die Woche”)

— Ależ nie, mamusiu, 
to tylko Tadeusz zniszczył 
sobie spodnie!

(Fix.)

Spryciarz

(„Liberty")

Witold Degler j

START I
Pierwszy raz w szkole. — Dzieci, słyszycie? 
Moc dziwów otwiera się — 
dyktuje mądry pan nauczyciel 
tajemne a b c d . . . j

Język na wierzchu i serca bicie. Z
Kiedy się ma siedem lat, }
to na tablicy, w książce, w zeszycie 
film rozpoczyna się: świat. S

Wkrótce w kąt pójdą dawne zabawki — |
bo Tadzio, Krysia i Zdziś (
wystartowali ze szkolnej ławki, |
w podróż uda jąc się dziś... '

Z początku trudna rzecz ta nauka, ?
ale jest zapał i chęć! ,
Trzeba się tylko w główkę postukać, 
a 2 plus 2 będzie ... 5! |

Później zaś pójdzie już znakomicie, i
szkoła to sprawki czas — 
aż najtrudniejsze zadanie: życie j

rozwiąże też każde z was!

Minęły czasy analfabetów — r

lud będzie mądrzał i krzepł! (
Rosną dziś sumy szkolnych budżetów, ?
wiedza dla wszystkich •— jak chleb! (

Oto się garną chłopcy, dziewczęta — $
spragniona oświaty brać. {
Czeka na ziarno gleba nietknięta. i
Nauczyciele! Czas siać! i

____ ________________________________ i

OSTATNIA TRANSAKCJA
Szczęście, że mamy u nas we wsi do­

tąd prywatny sklep Zaremby, w 
którym po znajomości można kupić wszy­

stko — pomyślał z zadowoleniem prezes 
gminnej spółdzielni ob. Ziółko. Zapalił pa­
pierosa. potem zawołał referenta Krzaczka, 
który jednocześnie pełnił funkcję magazy­
niera spółdzielni.

— Ob. referencie Krzaczek, chciałem wam 
właśnie powiedzieć, że jestem z was bardzo 
zadowolony.

— Bardzo ml przyjemnie, panie prezesie 
— zarumienił się referent Krzaczek.

— I myślę, że warto by pomyśleć o awan­
sie dla obywatela. Aha... a z tego transpor­
tu pończoch możecie sobie kupić z 5 par. 
Przydadzą się żonie, he, he... Nie, nie dzię­
kujcie. Jeżeli chodzi o mnie, to możecie ze 
mną konie kraść. Już taki jestem... Przy 
okazji pogadajmy o interesach. Niech pan 
siada, obywatelu Krzaczek. Otóż dzisiaj 
przywieźliśmy z miasta 200 litrów octu, 200 
par pończoch. 300 kg cukru i trochę tej tam 
konfekcji damskiej. Chyba rozumiecie — tu 
prezes Ziółko zmrużył lewą powiekę — że 
sprzedać te wszystkie towary po prostu w 
sklepie spółdzielczym, byłoby grzechem. 
Zresztą w naszej wsi już się przyzwyczaili, 
że w spółdzielni nigdy nie można dostać naj 
ważniejszych towarów. Zrobimy tak: 150 
litrów octu, 150 par pończoch, 200 kg cukru, 
a także połowę konfekcji zawieziemy dziś 
do Zaremby. On najlepiej orientuje się, kto 
najbardziej jest „potrzebujący" i ma gotów, 
kę.

Referent Krzaczek chciał coś powiedzieć, 
ale prezes Ziółko przedstawiał dalej swój 
plan:

— Zaremba zna wszystkich 1 wie, że żona 
Stachowiaka kupi bez zmrużenia powiek za 
podwójną cenę ze cztery komplety damskie, 
a Płotkowa ma najzgrabniejsze nogi, nada­
jące się najbardziej do noszenia takich poń­

czoch. A kto .w naszym sklepie kupowałby 
pończochy, albo cukier? Biedota, która nig­
dy nie ma za dużo pieniędzy, a przy tym 
po normalnej cenie... Aha, a resztę transpor. 
tu zostawicie w magazynie. Zastanowimy 
się jeszcze, co z nim zrobić. Dajcie do skle­
pu najwyżej z 10 litrów octu, żeby ludzie 
nie gadali.

Referent Kr-aczek chciał znowu coś po­
wiedzieć, ale prezes Ziółko wydawał już 
rozkazy:

— Przypilnujcie przewozu. Tylko zabierz. 
cie się do tego wieczorem, kiedy się dobrze 
ściemnieje. Bo to z ludźmi nigdy nie wiado­
mo. Ponieważ ja jadę zaraz do miasta i 
wrócę dopiero za trzy dni. spreparujcie od­
powiednie sprawozdanie z rozdziału towarów 
do powiatowego zarządu spółdzielni. Nie 
wiem na co im sprawozdanie, czy nie wierzą 
nam, że postępujemy uczciwie? — Prezes 
Ziółko spojrzał na zegarek. — Spieszę sie, 
sprawozdanie podpiszcie sami, upoważniam 
was do tego. I weźcie sobie te pończochy...

Referent Krzaczek spełnił polecenie i wie­
czorem przewiózł towary do Zaremby, któ. 
ry miał prywatny sklep na drugim końcu 
wsi. Nazajutrz osobiście zawiózł sprawozda, 
nie do powiatowego zarządu spółdzielni. 
Wrócił z dwoma znajomymi, którzy posta­
nowili kupić po kilka par pończoch. Poszli 
więc do Zaremby z Krzaczkiem.

Zaremba miał na tyle zaufania do referen­
ta spółdzielni, że bez słowa sprzedał każde­
mu z nich po 10 kg cukru (po 10 zł 50 gr za 
kg.) oraz po pięć par pończoch i 3 komplety 
damskie także po cenie odpowiednio skalku. 
lowanej.

Było to jednak ostatnia transakcja spółki 
spekulantów: Zaremba i prezes Ziółko. Od. 
tąd te wszystkie towary można codziennie 
kupić w sklepie spółdzielczym. Po cenie nor­
malnej. Bez spekulacji.

TAD. M.

1.

Józef Ratajczak

3.
Żył spekulant w Mniejszych 

Koreszkach —
mimo ustaw, wieprzy bić 

nie przestał
i handlował wieprzami 
dziesiątkami, setkami 
aż „nakryto"... jednego wie.

prza.

2.
Na ulicy Dalekiej pewna 

stróżka
szła w kolejkę zamiast iść 

Co łóżka;
zapas miała tonowy 
na handel łańcuszkowy, 
teraz siedzi nareszcie,., W. 

łańcuszkach.

Jeśli chciałbyś po kolejkach 
chodzić

wszędzie ujrzysz profil 
panny Lodzi

i gdy śmielszym się czujesz 
spytaj: „Pani pracuje?" 
to odpowie: „Nie widzi 

dobrodziej?"

4.
Pan Ewaryst dzięki kliczce 

lii dzi
uzupełniał braki dystrybucji 
ciężkie paki przewożąc, 
między Lesznem a Łodzią — 
dziś w obozie pracować się 

uczy.
— Szybko, tatusiu, bo ktoś 

Idzie...


